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B i l a a s  I  w n i o s k i .
Ty lko  ograniczony lub zgoła zlej w oli człowiek, j

kTArjf ćgiilow  jest£kłama<Śj nu wet wbrew osH w idtęj 
prawdzie, m ógłby zaprzeczy^ ' że wszystko prawie złe 
w naszej kochanej Ojczyźnie utrzymało pnę i utrzy­
muje ty lko  dzięki nieug-nmtowaniu na moc-nycli pod­
stawach lułsi^ęj w ładzy państwowej. Faktem bowiem 
jest niezbitym. że otrzymr Hśmy wolność w  waiunkach 
względnie dla nas bardzo korzystnych. Jako naród nie ! 
biorący pod wlasneni timzwiskiem udzią&u 'w e  w ielkiej 
wojnie św iatowej, stanęliśm y na progu nowej, ery. j. 

wolni od długów, a teren naszego państwa, aczkol­
w iek mocno ncjerpiał wskutek toczących Sła*Via niłn 
bitew i przemarszu wojsk, posiadał wprost n ieprze­
brane zapasy bogactw  naturalnych, które czekały 
tylko na mądrego gospodarza w  postaci rozumnego 
i silnego rządu, aby nowo bu dującemu się państwu 
polskiemu dał zasobną podstawę gospodarczą pod 
m ocarstwowy rozwój.

N iestety, społeczeństwo nasze, rozdarte w e ­
wnętrznie na w rogie sobie partje, nie zdobyło się od- 
razu na wytworzenie silnej w ładzy państwowej. Partje 
polityczne, od których to zawisło, nawet na tym 
punkcie konieczności silnego rządu nie m ogły się ' 
pogodzić i z karygodną lekkomyślnością poświęcały 
dobro państwa dla swoich interesów partyjnych, po 
wodowane do teigo ambicjami wybitnych jednostek, 
nie poczuwających się ao odpowiedzialności zsu losy

| państwa. Po lityka  nasza obracała się około takich 
postaci n iewątpliw ie wybitnych, jak Piłsudski, W itos, 
Dmowski, Korfanty, k tórzy zapatrzeni w  swoje plany 
i cele, tracili z oczu rzeczyw iste położenie i potrzeby 
państwa i dlatego też polityka ich nie mogła się 
uzgodnić nawet w  tych sprawach, od których zgodńe- 
go  załatwienia zawisł los i przyszłość państwa. Je­
dyny w yjątek  pod tym względem  w  ostatnich mie­
siącach dał się izanważyć u Tlrugutta i Stan, Grab- 
•skiegoi, k tórzy  igotowd ibyli dla zgodnej pracy dlu 
państwa, t. j. dla realnej polityki, zrezygnować z par 
tyjnych zapatrywań i celów. N iestety, próba ta nie 
udała się i w  dalszym ciągu w idzim y, że partje nie 
pomagają rządowi, ale owszem g o  zwalczają. W ym o 
wnym dowodem tego faktu jest bezwzględna walka 
jaką prasa t. z w. narodowa prowadzi przeciwko nie 
którym  ministrom.

W! ten sposób nasza władza państwowa, której 
wyrazicielem  obecnie jest nząd p. Grabskiego, znaj­
duje się w  położeniu nadzwyczaj ciężkiem. Z jednej 
strony ma do zwalczenia trudności skarbowe ■ g o ­
spodarcze, jak  zastój, brak kredytu, klęski nieuro­
dzaju, z drugiej w iele energji musi tracić na obronę 
przeciwko paitjom , które wprost nie mają zroizumienia 
dla podstawowych potrzeb państwa. I  to dzieje się 
w  chwili, igdy ty lko  wspólny i wy tężony wysiłek spo­
łeczny, poparty solidarnością wszystkich politycznych
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partyj, może państwo nasze postawie--, na nogi! Po ­
nieważ tego wysiłku i solidarności (brak, rośnie obawa, 
że rząd obecny stanie w  końcu przed trudnościami,
które przerosną, jego  siły. A  w fćdy  co? ciz.v możenw 
ze spokojem i zaufaniem spodziewać, się, że Sjejrn, a 
raczej, ściśle mówiąc, pairtjb stworzą gabinet odpn ■ 
w iadający zadaniu?! Dotychczasowe doświadczenie 
każe w  to wątpić. Jedynie zasadnicza zmiana w nar 
tjach, uzewnętrzniająca się w  ten sposób, że k iero ­
wnictwo w  nich otrzym ają ludzie rozumni, znani 
z przychylności dla państwa i chcący pracować dlii 
wzmożenia w ładzy państwowej, może nam zagwaran­
tować nastanie odpowiedniejszego od obecnetro rządu. 
Te j zmiany dotąd niema, bo wszystko w nich na starą 
modłę się dzieje i dlatego dążność partyj w  kierunku 
zmiany rządu jęsj-i conajmniej lekkomyślną,/ jeśli 
wprost nie karygodną,. '

Jakie stąd wyn ikają wnioski? Pierwszy ten, ze 
zasadnicze izwalczanie rządu obecnego, wobec tego,, iż 
nie ma w zapasie inego lepszego^.-jest działaniem przjkJ; 
ciwko państwu. Społeczeństwo, wo(bcc tego, że part,je 
do tego się >nie pocznwająApowinno sobie to dosko­
nale uprzytomnić i w tym kierunku wyiażać swoją

Wiadomości polityczne.
PRÓBA STW O R ZEN IA  NOW EJ M GRACZEW - 

SZCZYZNY.

Onegdaj odbyła się narada klubów sejmowych 
związków polskich stronnictw ludowych (W yzwolen ia, 

ijgrupy Dąbskiego i (Bryla) pod przewodnictwem posła 
WkUierona. Zebranie poddało ostrej k rytyce powoła­
nie generałów  na Stanowisko wojewodów  t wybrało 
k o m is ji która ustalić ma, tekst rezolucji w sprawie 
polityki kresowej. Następnie kluby om awiały sprawę 
stosunków na lew icy  i doszły do wniosku, że w osta ­
tnich czasacli ujawniają^siijŚ na lew icy coraz częściej 
rężibieznpści. -Celem uniknięcia^tego" należy dążyć do 
stworzenia na d r e n ie  parlamentarnym i póża Sejmem 
jodaiolitego bloku stronnictw ludowych i robotniczych. 
K luby pow zięły rezolucję u zywając prezydjum do 
rozpoczęcia kroków  w  kierunku poro z umienia się 
z innemi stronictwami lew icy.

CO SEJM BĘDZIE  ROBIŁ PO FERJACH?
P . marszałek Sejmu Rataj w rozmowie z przed­

stawicielami pism oświadczył, że zamierza na noczątek 
października zwołać. konwent, senjomów. Sejm będzie 
zwołany, jego  zdaniem, w  połowie października. P rzy 
puszcza, że do 1 tego>Vczasu będzie wniesiony próbna 
narz budżetowy; kiedy będą zwołane komisje, w to 
nie wenodzi, albowiem przewodniczący7 mopa zwołać 
je sami szybciej; sesja bowiem nie została izamknięta. 
Marszałek nie przypuszcza, aby do Now ego Roku bu 
dżet został uchwalony. Prawdopodobnie będziemy mu 
sieli przejść jeszcze przez jedno piowizorjum

Na drugiem miejscu spraw, którem i Sejm ma się 
zająć, stawia ustawę samorządową, nastęonie reform y 
rolne, wreszcie ustawy wojskowe), zwłaszcza o naj­
wyższych władzach wojskowych. —  Na zapytanie, 
czy uważa Piłsudskiego za odpowiedniego na inspek­
tora aim ji, stwierdza, że przed Sejmem jedynie od­
powiedzialnym jest minister woin-7- nie jest /atom 
wskaząpem wnikać w szczegóły ustawy,

wolę, aby poskromić niezdrowo zapędy polityków  
partyjnych. Następnie społeczeństwo powinno giupo- 
wać się około tych stronnictw, które najwięcej ok a ­
zują zrozumienia dla interesów naszego państwa.

S. K . I,| ! zfccjystem sumieniem móże stwierdzić, 
ze^ dotąd nigdy nie brało udziału w7 spółkach -dążą 
ćyeh do obalania rządów. W ychodząc z 'założenia, żo 
miągłe i długotrwałe przesilenia, a takie u nas były, 
osłabiają siłę wladzyr-państwowej, zawsze do ostatka 
popierało każdorazowy i‘ząd. N ie czyniło tu wyjątku 
„aw et dla rządu tak nie-sympatycizmogo, jakim był rząd 
WnosgjT Czyniło zaś to' w  tym celu, aby zaznaczyć, 
że tylko w  dążeń łach do utrwalenia władzy państwo­
wej widzi zbawienie Polski. Hasłem stronnictwa ksg  
tolicko-ludowego by ł i jest silny rząd i to wedle sił 
propaguje wśród ludu. Głęboko przekonane, iż władza 
państwowa rvtedy będzie silna, i pożyteczna dla 
wszystkich, g d y  oprze się na miijjonowych masach 
ludowych państwowo uświadomionych i wyrobionych, 
stara się dla tej myśli z-jedtótć jak  najwięcej zwolen­
ników, Ber! w  ten sposób tylko może urzeczywistnić 
się ideał polityki indowej- Polska ludowa z silną w ij 
dzą pańsiwową na czele.

Co do sytuacji politycznej stwierdza, że na ho­
ryzoncie zjaw iają się ehmiuyę ale nie uważa on za 
wskazane wywoływanie jakiego.kolwdok przesilenia. 
W ątpimy, czy jakiekolw iek stronnictwo polityczno ze­
chciałoby wziąć odlpowdedirmlnosć za nie. Natomiast 
byłaby pożądana pewna ręko ns tunice ja. Żadne zę,.stron 
ni-ctw nie; cluffe sparlamcmta.ryzowauia Rzann.

Zaraz po wznowieniu s^sji sejmowej z Lrybuny 
przetaawin-ć będą.: minister spraw zagranicznych p.
Slcrzyńaki, k tóry poinformuje posłów o przeBięgn 
i rezultacie swej podróży za granicę, dalej minister 
spraw wojslcowycli Sikorski jirzy dyskusji nad usta 
wą o najwyższych władzach wojskowych, a w  Lilka 
dni później wyglpsi. ekspose prezeę R ady ministrów 
Grabski. Ekspose zawierać będzie sprawozdanie z dzia 
lalnaśob gabinetu w  okresie, wakacyjnym , oraz plan 
na przyszłość.

Wod-ług' powsiz.eehnoj opinji nui prawica podczas 
dyskusja nad mowami tych ministrów w ytoczyć ostra 
walkę przeciw min. Bkrzyńskiemu.

D O D A TK O W Y  BUDŻET N A  R. 1924.

Rządowi kw oty budżetowe nie wystarczą do koń 
ca bieżąceg-o roku. W ydatk i państwowe zmusiły Rząć 
do zapowiedzenia wniósienia dodatkowego budżetu.

Dodatkowa ustawa budżetowa obejmować będzió' 
kredyty na ostatnie dwa miesiące bieżącego roku, oka 
zało się bowiem, iż k redyty przyiznane Rządowi przez 
budżet normalny wystarczą zaledwie na dziesięć mie 
sięcy roku bieżącego. Dość niepomyślny ten stan rze 
czy w yw ołany został bardzo w ielkiem i wydatkami 
skarbu państwa na rzecz pracowników państwowych. 
Ministerstwo skarbu sądziło bowiem, że na t. izw. jeden 

punkt uposażenia pracowników7 państwowych przy 
padnie w ciągu całego noku po 30 groszy, tym cza­
sem do maja na punkt pow yższy SKarb państwa w y 
dawać musiał po 36 groszy, przez następne miesiące 
aż do października po 35 groszy, a obecnie po 38 gro 
szy. Pozostaje to oczywiście w ścisłym związku z dro
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jek t rozporządzenia o ibiletacli skarbowych przesłało 
już Ministerstwo Skarbu Radzie ministrów.

PRZEM YSŁ LU D O W Y.

W  Nr. 80 Dziennika Ustaw ogłoszono ustawę
0 popieraniu przemysłu ludowego.

Ustawa ta upoważnia Ministra Skarbu do udzie­
lenia gwarancyj Skarbu Państwa za zobowiązania, za­
ciągnięte przez przemysł ludowy i domowy, oraz przez 
wytwórcize kooperatyw y i zrzeszenia. Za przemysł 
ludowy uważa się wytwarzanie przedm iotów użytko­
wych i zdobniczych o  cechach etnicznych we własnych 
warsztatach pracy.

Gwarancja ta trwać będzie przez okres 5 lat
1 udzieloua Ibiędzieffiw pierwszym roku do wysokości 
100.000 zaś w  następnych dwóch latacn zwięk-

. się będzie o dalsze 50.000 zł. rocznie. Odsetki są 
nie wyższe, jak  6% w  stosunku rocznym,

'•Prócz pomocy finansowej Skanb Państwa udziela 
poparcia także przez utworzeni funuuszu zasiłkowego.

P rzy  ministrze przemysłu i handlu tw orzy się kc 
mitet: popierania przemysłu ludowego, jako ongąn d o ­
radczy

AK C JA  ZAPOM OGOW A RZĄDU W  SPR AW IE  
ZA SIE W Ó W  JESIENNYCH.

Z Małopolskiego Tow arzystw a rolniczego o trzy­
mujemy następujące pismo: '

Celem rozdzielenia zapom ogowego kredytu rządo 
wego na zasiewy jesienne "-został utworzony przy M. 
T. U. Kom itet zasiewów, w  skład którego wchodzą 
reprezentanci M. T. E., Bilskiego Hospodara, Central-

i
  ............ ■ju rn w a i ij .  m iuct— i i m — i—^ ■

żyzną, żerującą jeszcze na naszym organizmie pań 
stwowym i społecznym.

W yłon iły  się dalej nadzwyczajne w ydatk i rzeczo­
we, związane .z ochroną, kresów wschodnich, które mu 
szą b y j bezwarunkowo..: pokryte.

W edług informacji przez nas zasiągniętycli, noiPh 
kredyty pokryte.^zostaną w  zupełności bieżącymi do 
chodami państwowymi, tak, że budżet nasz państwo 
w y iv dalszym ciągu wyrównanym w  pełni będzie.

B ILE TY  SKARBOW E.
Ministerstwo Bkaribu opracowało projekt rozpo 

rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o bilctach^skar- 
bowych.

Będą to krótkoterm inower zobowiązania Skarbu 
Państwa, posiadająęjo prawa pajśerów pupilarnych, na, 
ogólną sumę 75,000.000 zł., z terminem do sześi iu 
miesięcy. Nąrazie przewidywane jest wypuszczenie 
Serji I. biletów skarbowych w  wysokości 15,000.000 
zł. a terminem 3-miesi-ęę>znym. Emisja projektowana 
jest 1 listopada'®? r.

Będzie to papier podobny do weksla, od którego 
procent płatny będzie przez potrącenie od sumy nomi 
nahiej- przy sprzedaży według stopy, ustalonej przez 
Ministerstwo Skarbu w zależności od stanu rynku pie­
niężnego, "draż stopy dyskontowej Banku Polskiego. 
F ile ty  skarbowej dyskontowane będą prroz Bank Pol 
ski. Sprzedaż ich skoncentrowana izotftanie w; Banku 
Gosppdarstwa K rajow ego i oddziałach i powołane do 
współpracy banki prywatne.

Bilę£^skarbow ’C przeznaczane będą między inneini 
na skon wertowanie złotych bonów skarbowych. P ro 1

W.ielk i "szacunek, jak'111 otaczano osobę nauczy­
ciela, ppcbojdził i był zależnym, od ‘wielkich przezna­
czeń i ćelow, jakim służyła sz.kollii.--Bo: -hardzo się różni 
id-eal szkoły ferwnoj od ideałów szkoły dzisiejszej, 
która częsta zrywa z Kościołem. Sakoła bowiem po­
dobne ma przeznaczeni^, oo i Kościół; ma ona prowk- 
SI0  człowieka do wytkniętego mu od Boga.' dfelii, to 
jest do osiągnięcia wiec/mej szczęśliwości. la k  zapa­
trywano sięgną -pazeaumiCzOTisisszkoły w .dawnych wie­
kach. Dawne przepisy szkolnie, t. zw. •Stai.ntłiHE pjpf- 
rum, miały regułę: -Ars solet inuudi cuaclibet ob 
lmuc fluoin disci, nt f&i-eylcru m gaudaumćpg-iiieset adiipis&i',r 
co znaczy na polskip: nauki świeckiej w&zelkiej w tyih 
sję nczySy celu, byś mwiiośei \ueo«n-e młody posiadł 
przyjacielu’1. A da-lej czytamy o zadaniach szkoły na­
stępujące uwagi: Po to chodzisz do szkoły, byś coraz 
wńękęzą zapalał stjję miłośej-ą .nauki, byś ©oir,*z lepszym 
się siato al. Sz.ko.la to mistrzyni nauki, to .cnoty miło­
śniczka; oma cięMiaejedirrego '.głupstwa .pozbawia, ale 
twą. nędzę w honor wyposaża. Ona -jest kwiatem słod­
kości; ona dla aarca,. twego rosą miodową. Dlatego, 
duszo spragniona, spiesz dą^one królowej;, ona cię 
hojnie nagrodzi. 'bo nauka -więcej warta, niż srebro.

Oznaką godności nauczycielskiej była rózga. Nie 
trzeba jednak myśleć, jakoby wskutek tego szkoła była 
jakąś, każnią, w której kara i trzepanie skóry odgry­
wały pierwszorzędną rolę. I  obrazy ,i lyciuy i rzeźby 
z ornych czasów na pomnikach, przedstawiające sceny 
z życia szkolnego; iprzedlstawiają nauczyciela z rózeezką 
coprąwda w iręku, aJe a obliczem nader ujmujacem

i ojcowską miłością ku malupzkhm tcilmącem. Karjio_ś;ć 
j ‘5$iiaik w 'SlłSroJe panowała. surowa, a wedle starej 
b le n d y  z owych czasów, nawet dzieciny Jezus nie 
minęła, rózga, za t b ,  że przylbzyitamiu abecadła już przy 
l'tcirzegl,a“  niepytane cherlało objaśnić jej znaczenie 
(Gnipij* KuUurgeschichte, II., 3ŚD). Tu nawiasem wspo­
mnę mu podstą-wie doświadczania, że wdaje się, że dziś 
w szkole t o u r a  za doK q^e«ię fcan ia “  się z dziećmi.. 
.Naćliuiieińnai tro sk a łb y  dzięćko zanadto przy nauce tsłę 
nie wysiliło, te rozmaite metody naprowadzające, -obra­
zujące, pogląd a jące' zaczynają przebierać miarę., robią 
i  uczniów ozy  uczenie prawie bałwanlkaj szkolinogo, co, 
kto wib. czy iiiie przw zyn ia  » ę  do tego, że i bałwan­
ków  dość ze szkoły wychodzi, a do podiiliesiieinia. 
-wagi nauo7iyiniela tijjnnjimuej sję nie przyczynia.. Żeby 
uMę arieospofk ,il zarzut, żeąi jes.t^ra'ediniowiecznym ,za- 
cofaiftieirT ®ami^Iza,ni, że nie potępiam samych metod, 
t yłtóiróprzesrtdaaniie w  nich.

,./Ąak się odbywała,. s tffia  nauka? Do uwą-g podia- 
nycli .przy opisie sali'‘•szkolnej dodaje jeszcze następu­
jące. N ie byłaigiauka łatwą i dla uczniów, a tern bar 
■dziej dla, samegio nauczyciela. N ie było ^ób czas  prze 
dewszystkieui kisiążak fKipkowauyGh, jak dąijgiraj. Były 
tylko księgi:-pisane, nawet tabliczki z abecadłem. „Co 
Kka -tyczy met-ody nauczania w wiekach średnich, to 
trudnośca, z jakiemu ona się spotyka, me :są wprost 
zrozumiałe naszemu wiekowi. Wyjaśnic^-się one. dadzą 
•poniekąd, gd y  się zważy, że książek nie mieli ucznio­
w ie wcale i we ojzęstip nie miał ich nawet sam .nauczy­
ciel. Polegała więc cała nauka- czytania. na pisaniu 
zdań przez nauczyciela, na głośnem wymawianiu i po­
wtarzaniu ich przez ucizmiów. Nauczyciel zmuszony był
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nej K asy Spółek rolniczych', Syndykatu rolniczego 
i Związku ekonomicznego, z ramienia rządu reprezen 
tanci wszystkich czterech w ojewództw  w  Makmolsce. 
K om itet działa w  myśl wyraźnych wskazówek rządu 
i na jego  polecenie. A kcja  icredytowa poleiga na tem, 
że 2,000.000 złotych kredytu zostanie rozprowadzone 
m iędzy najbardziej potrzebujących rolników, przewa­
żnie w  naturze, a 500 tysięcy w  gotówce. Nadto Cen­
tralna kasa z własnych funduszów na zasiewy udzieliła 
kredytu półrocznego w wysokcrści 500 tysięcy złotych. 
Cały kredyt rządowy m iędzy w ojewództwa i pow iaty 
został już rozdzielony, zboże w  obecnym czasie roz­
dziela się m iędzy rolników.

W  powiatach działają kom itety pod przewodni­
ctwem starostów, które otrzymują przydział zbożowy 
za pośrednictwem spółdzielni rolniczo-handlowych 
i składnic K ó łek  rolniczych; m iędzy ludność ruską roz 
prowadzają izboże niskie spółdzielnie rolnicze, zorgani­
zowane przy Silskim Hospodarze.

ODBUDOW A W O JE W Ó D ZTW A  KRAKOW SKIEGO .
Dnia 18 ib. m. w ojewoda krakowski udał się do 

Tarnowa, gdzie omawiał sprawę zorganizowania odbm 
clowy zniszczonych przez wojnę powiatów. Referentem 
na,5całe wojewódizitwo krakowskie ustanowiony jest 
inżg^Śtępiński, przydzielony do starostwa w  Tarnowie, 
k tóry  likwiduje sprawy dawnej Dyrekcji odbudowy, 
o ile dotyczą w ojew ództw a krakowskiego, a równo­
cześnie ma pomczone prowadzenie dalszej akcji odbu­
dowy. Po powiatach utworzone zostały Kom isje p o ży ­
c zk o w a  które w  myśl ustawy z 6 maja 1924 r. roz 
patrywać będą podania o odbudowę i uchwalać p oży ­
czki, które realizować będzie Bank rolny.

•zająć się przedięwszystikiKhn .każdym uczniem z osobna
i odw oływ ać ąig;. wyłącznie do jego pamięci. Ty lko  
ijcaiMowłe^obduTzeni żyw ą  i trwałą pamięcią k o rzy ­
stali z tej nauki w sposób skuteczny. Go uczeń w y ­
chodzący z takiej szikoły.jza,pomniał, to ginęło dla iiiogo 
bezpowrotnio, nie miał bowiem w doimu ,książki, .któ­
ra,by mu naukę ,'szkolną przypom inała" .(Majchnowieztytt 
„H istorja pedaggigąi" str, 51). „T y le  wiemy,, <co pamię­
tam y1), mówi ówczesne przysłowie.

Trudno szło i pisanie. Gdy oglądam y dziś stare 
rękopisy ówczesne, to widzimy, że abecadło w nich 
używane było znacznie trudniejszem do pisań,ią, niż 
dzisiejsze. Zwykle nauczyciel rysowa! lekko literę ną 
tabliczce ] ociągmiętej woskiem, a uczniowie prowadzili 
rylęteim wgłębieniach, pók®, sami nie byli w stanie 
nakreślić kształtów  litery. Wprawilie,jsi próbowali pisać 
gęsie,nr piórem i aitra.men.tem na okrajkach pergaimimo- 
wych. W iadomości, pcjdawaine ucanToin, nauczano w ier­
szem, k tóry łatw iej wpada w  ucho i pamięć, niż zwy- i 
kła mowa. B y ły  to zwyczajnie dwuwiersze, w  których 
podawano różne zdania i przepisy? np. „Proś Boga", 
„W a lcz za O jczyznę", „C zyta j książki", „N iech Bię 
ubogi, ikipflStełci a nauka wspomoże go w  $|ciufS Syla­
bizowano też iiia)*(psałtorz.u czy innych księgach, zw ła­
szcza liturgicznych i śpiewnikach, bo o śpiew ko­
ścielny, jak i przygotowanie do asysty przy nabożeń­
stwach w  pierwszym rziędzie po szkólkaoh parafialnych 
zwłaszcza -się starano. Co do nauki rachunków to do 
wieku X. posługiwano się rzymskimi cyframi, a w  wie­
kach następnych wprowadzono ę-yfry anafaśkia, jako 
łatw iejsze przy wykonywaniu^działań rachunkowych. ,

Mozolnem w ięc zajęciem była nauka. Mało kto 1

SIEĆ K A N A ŁÓ W  POKRYJE C A ŁĄ  POLSKĘ.
W  dniu 13 września obradował w  Kruszw icy poci 

przewodnictwem marszałka Senatu, Tlrąnipczyńskiego, 
zjazd, mający na celu przyspieszenie doniosłej sprawy 
rozpoczęcia budowy dróg wodnych w  Polsce. Program 
prac przewiduje, jako punkt pierwszy, połączenie-Go 
pła drogami wodnemi z Koninem i Kołem , oraz z P o ­
znaniem, Bydgoswcizą i Toruniem. Drugi: lin ja B u g -- 
Kanał Królewski, Prypeć— Dniepr, W arszawa— Do 
wierź, Łęczyca— K o ło— Konin, Trzeci: Łęczyca— Łódź, 
Częstochowa, Śląsk— K raków . Czwartv; K raków — San, 
L w ów — Brody— Sjpjr,, IYypeć. W reszcie piąty etap 
stanowiłby połączenie z tym  systemem wodnym zupo 
mocą kanałów rzek ziemi wileńskiej.

Se świata.
LIG A  NARODÓW .

Dalsze sukcesy Polski. Polska delegacja bierze 
w  zebraniach L ig i Narodów  bardzo czynny udział. —  
Minister Skrzyński wchodzi do-specjalnej kóąiiśji, kto; 
ra opracowuje szczegóły paktu rozbrojenia i arbitrażu.

L iga  prayjęła do wiadomości załatwienie ugodowe 
sporu polsko-niemieckiego w  sprawie przyznawania 
obywatelstwa polskiego Niemcom zamieszkałym w P o l­
sce i wyraziła  z tego powodu zadowolenie wspólne 
z Anglikam i, którzy dotąd ,u ubcc Polski zachowywali 
sraj dość nieprzychylnie.

W  konnsji dla spraw społecznych wyróżniono też 
delegata polskiego, inż Sokala, wybierając go sprawo -

posiadał wied'zę książkową. Możnaby z latwo-ścią w y­
liczyć ludzi piśmiennych w cśihej Pofece ornych czasów. 
N iew iele dbało o naukę rycerstwo, więcej oddano ćw i­
czeniom wojennym; tylko-rna dworaich książęcych z po 
wodu stosunków z dworami zagram joznemi i Stolicą 
Apostolską iiozuwano potrze,bę nauki. Kronikarz Wiu- 
cenity Kadłubek pisze o Kazimierzu Sprawiodłiwynn, iż 
chętnie przestawał z mężami uczonymi ,i :z nimi roz­
trząsał bądź świętych o jców  przykładna '£yoie, bądź tez 
sławnych ludzi czyny. (H. O m a : ,.0 naszych pierw­
szych książkach i dawnych © zlk o la ch str . 19)':-: Zwy- 
czajiniejiksiążęta i panoway możni m ieli kanclerzy*1 czj 
pisarzy. Ci w ystosow yw ali jakieś piiSmo. a książę czy 
pan,,przybijał pieczęć z wyrżniętym  na niej jakimś oso­
bnym znakiem czy herbem. Pieczęć taka wisiała z iw jł 
czujnie na -sznurku u dokumemtu. Do szkoły uczę­
szczali przeważnie ubożsi z miasta c-zy wsi. Tak np. 
jednym z biskupów poznańskich był La.u reno jus*; syn 
chłopaki, a arcybiskup tejże diecezji Jnkób ze Żnina, 
jako małe -chłopię był wiejskim pastuszkiem. Takto 
pracą i nauką dobijali się i om i i wielu ininyom wyso- 
kch ©tenowiisk i znaczenia w państwie. oni dow o­
dem, że „nauka i oświata w ięcej warte, niż srebro 

zło to". A  i w późniejszych dziejach naszej Oiozyziny 
życ ie  licznych jej synów aż po czasy najnowsze daje 
tego świadectwo, co dłą-jluduiii’9 Miastach, rniaisheez 
kaoh i wioskach powitano być wymowną zachętą, dó 
kształcenia się i  nabywania dświaty i w  szkole i nózia 
szkolą. Nauka przed,erf»&zyst,kiein i oświata i idąca 
■z nimi w parze kultura, spuowadza prawdziwą równość 
społeczną, będącą jednem z zasadniczych haiseł ruchu 
ludowego czy demokracji. (fcąg dalszy nastąpi)
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zdawcą Kom isji na plenum w  sprawie handlu żywym  
towarem, t. j. kobietam i i dziećmi.

W  komisji budżetowej L ig i wnioski p. M odzelew­
skiego na powiększenie pozycji budżetowej na celo 
hygjeny i zwalczanie epidemji na W schodzie i w  Po l 
§ce zostały również przyjęte.

ROSJA.
Klęska powstańców w  Gruzji. Poselstwo gru/iń 

side wydało komunikat do prasy, w  którym  zaw iada­
mia, że niestety bolszew icy są panami sytuacji. P o ­
wstańcy i w ładze powstańcze w yco fa ły  się w gó iy . 
W ojna przybrała charakter geryłasówki, czyn walki 
podjazdowej, podobnej do wałk w  czasie naszego po­
wstania w  r. 1863. Czasby był, by L iga  Narodów  i świat 
kulturalny wszczął poważną interwencję na rzecz tego 
bohaterskiego narodu i położył kres (barbarzyńskiemu 
rozlewow i krwi.

K iw i zaś bolszew icy, nie żałują.
Ostatnio rozstrzelali gruzińskiego metropolitę Ł a ­

zarza. siedemdziesięcioletniego starca.
Żydowskie Kolonjje rolne w Rosji. Kom isja plano­

w a Narkomindiełu postanowiła przeznaczyć gubem ji 
odeskiej 24.000 dziesięcin na żydowskie kolonje rolne.

Polska chętnieby kandydatów  na tę ziemię prze 
transportowała bezpłatnie, gd yby tylko chcieli. N ie­
stety —  mają u nas swoją ziemię obiecaną.

W ŁO CH Y.
Zamoraowanie posła faszysty. W łochy stały się 

ponownie w idownią mordu politycznego, spowodowa­
nego dem agogiczną agitacją opozycji.

W  piątek rano ofiarą mordu padł deputowany fa ­
szysta, w icesekretarz zw iązków  faszystowskich Armand 
Casalini. Do jadącego tramwajem Casaliniego strzelił 
czterokrotnie z rewolweru robotnik Jan Corwi, raniąc

KS. DR. CZUJ.

Z Pomorza i Kaszubuw.
Rząd polski musi te kresy otoczyć w iększą opieką 

niż dotychczas i dbać o szkolnictwo tu raczej, po­
dobnie jak  i na innych kresach, niż wewnątrz kraju, 
gdzie hukiom  się zdaje, że komuś łaskę robią, gdy po­
syłają dzieci do szkoły. N a leży usunąć resztki w p ły ­
w ów  niemieckich, dać najlepsze siły nauczycielskie 
i odpolszczyć Kaszuby i Pomorze.

Droga z R ed y  do W ejherowa jest dowodem w yż­
szej kultury; cała oibsadizona z obu stron wspauiałemi 
lipami, których pnie ochronione są pobielanymi słu­
pami kamiennymi, by przypadkiem zawadzające o nie 
kola w ozów  ich nie uszkodziły. Szosa, wysypana, szu­
trem, równa, prosta, mająca po obydwóch stronach 
row y, a dalej z jednej strony tor ko lejow y, z drugiej 
urodzajne łany, zachęca, by nią podróżować, ale nie 
tak leniwym koniem, jaki nas w iózł do W ejherowa. 
To  też należało go  dobrze okładać (batem, bo zresztą 
w yglądał dobrze i nie by ł wcale zmęczony.

Nareszcie po uciążliwej podróży kołowej, zbliża­
m y się do W ejherowa. Jest to miasto powiatowe, l i ­
czące około 15 tysięcy mieszkańców. N a pierwszy rzut 
oka uderza wszędzie nadzwyczajny porządek i schlu­
dność. N iem cy, którzy tu przez długie lata panowali, 
naliczyli porządku tak właścicieli domów, jak  i stró­
żów. Dwa razy w  tygodniu musiano zamiatać ulice,

go  śmiertelnie. Casalini zmarł wkrótce po przewiezieniu 
do szpitala.

Mordercę aresztowano. Oświadczył on, że jest k o ­
munistą i że dokonał czynu iz zemsty za zamordowanie 
M atteottiego.

Niesłychane to morderstwo wzburzyło ponownie 
uspokajająco się opmję publiczną, Obie strony starają 
się załagodzić te fa le rozgoryczenia.

TURCJA.
W ystawa polsua w  Konstantynopolu. 13-go b. m. 

w  obecności w ładz tureckich, przemysłowców, kupców, 
oraz przedstawicieli prasy polskiej i tureckiej, poseł 
polski przy rządzie tureckim Knod otw orzył wystawę 
polską w  Konstantynopolu. Przemówienie inaugura­
cyjne w ygłos ił delegat rządu Ostrowski. .Przemawiali 
także: przewodniczący komitetu organizacyjnego w y  
stawy K iltynow icz, komisarz rządow y turecki i prezy­
dent Izb y  handlowej tureckiej, podkreślając wspólność 
interesów ekonomicznych, która łąozy Polskę i Turcję, 
oraz piękne tradycje historyczne.

Tranzakcje rozpoczęły się jeszcze przed otw ar­
ciem oficjałnem w ystawy. Zakłady włókiennicze Schei 
blera w  Lodzi sprzedały kilkumiesięczną produkcję. 
Giełda w  Konstantynopolu rozpoczyna urzędowo no 
tować złote polskie. N a wystaw ie reprezentowanych 
jest z górą 30 najpoważniejszych firm polskich

CH INY.
Wojna pod paraeoiami. W ojna  domowa w  Chi­

nach jeszcze nie ustała. W a lk i przerwały olbrzymie 
deszcze i powodzie, które ten kraj już drugi raz w  bie 
żącym roku nawiedziły. Po  ustaniu walki zaczęły się 
na dobre.

Am erykańska .ąChicągo D aily News“  umieszcza 
pierwszą depeszę swego korespondenta z chińskiego

a w  lecie często skrapiać; podobno teraz za polskich 
czasów już się tego porządku nie przestrzega, już po­
lic ja  nie zmusiza do zamiatania i zachodzi obawa, że 
W ejherów  może się upodobnić do innych polskich 
miast prowincjonalnych. Na ogół słyszy się tu polską 
mowę, ale spotyka znaczną liczbę Niemców, k tórzy 
oswajają się z tem, że są obywatelam i polskimi.

Tuż przy przyjeździe do W ejherowa miałem spo­
sobność obserwować tamtejszą miejską i ochotnicza 
straż ogniową, które na dany sygnał nader zręcznie 
i szybko zdołały się przygotow ać i ugasić pożar, a c z y ­
n iły  to bez hałasu, kierując się ty lko znakami, dawa­
nymi trąbką lub gwizdkiem.

W  W ejherow ie, nodobnie jak  w  Redzie, ludność 
jest pobożna, bu widziałem  tłumy, wysypujące się 
z kościoła, a z wewnątrz dochodził potężny śpiew: 
„Roże coś Polskę^* Natomiast bardzo niew iele wyszło 
z podwoi protestanckiego zboru, w  czem dowód, ze 
albo protestantów tu już mało. albo nie cisną, się do 
swej świątyni. T o  pierwsze pewniejszo, bo1 mimo 
wszystkich zakusów ze strony prusaków, by zaszcze­
pić luterską w iarę na zabranych polskich ziemiach, 
a nadto i ję zyk  niemiecki, ludność opierała się wszel 
kienu siłami i choć nieraz język  utraciła, w iarę prze 
cież zachowała. A  i ta garść luteranów, która jeszcze 
tu jest, skrada się jakby ukradkiem do obszernej kir- 
chy i jakby się nie czuła swojo. Jest tu w  Wejherowie 
znaczna liczba niemoów, k tórzy godzą się powoli 
z myślą, iż są obywatelam i polskimi i że Polska jest
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placu boju. Korespondent telegrafuje, iż przekonał się, 
że Chińczycy uzbrojeni są w  nowoczesne tanki i maski 
przeciwgazowe. W  czasie deszczu używają oni para­
soli, w  ten sposób, że jeden parasol przypada na dwóch 
żołnierzy. R ow y strzeleckie kopie się w  ten sposób, że 
nad żołnierzem kopiącym kolega trzyma parasol chro­
n iący' obu pTzed deszczem. M iędzy walczącym i w o­
dzami odbywa się wym iana depesz radjowych u trzy­
mana w  tonie rrysokiej etyk iety, połączonej z wyra- 
źnenn groźbami. Np. marszałek Tsang-Tśo-Lin tele­
grafow ał do swego przeciwnika: Wasiza Ekscelencja
otoczona jest zbrodniarzami w  rodzaju Wu-Pei-Hu, 
k tó iy  posiada znakomity umysł, lecz serce podłe. W y- 
szlę samoloty, celem przekonania się, jak  zdrowie 
W aszej Ekscelencji i czy  Wasiza Ekscelencja ma za 
miar bronić jeszcze ideału wolności.

Przed Ziazdsun Rady Naczelnej S. K. L.
Ruch ludowy w  Polsce szuka sobie obecnie no­

wych dróg, aby zająć w  ogólnej-, pobtyce państwowej 
należne mu miejsce. Tc  z ostatnich dni wiadomości, 
jakoteż zdarzenia, są najlepszym łypkaźnikiem tego, ze 
ta siła ludowa chce w yrwać się z dotychczasowych 
podziemi.

Upadek W itosa —  w yjazd  Thugutta za granicę 
po nieporozumieniu ze swym klubem —  myszkowanie 
starego Stapińskiego w  Am eryce i misyjna jego  praca, 
jako klerykała „K ościo ła  narodow ego" (któremu z a ­
wdzięcza K raków  nowego dygnitarza w  osobie Fran­
ciszka Bończaka, jako biskupa Kościoła narodowego) —  
zjazdy Sanojców i B rylów  z domieszką Putkowców, 
aby coś tworzyć, t. j. rozwiązać Sejm i moiże na nowo 
tw orzyć moraczewszczyznę i wiele innych talach zda­

dobrą matką dla wszystkich swych dzieci, którym  daje 
chleb i dach nad głową.

Zanim zaczniemy czynić w ycieczk i z W ejherowa, 
muszę jeszcze wspomnieć o dwóch rzeczach, jednej 
odnoszącej się do O jczyzny niebieskiej, drugiej zaś do 
O jczyzny ziemskiej. Chcę mianowicie zwrócić uwagę 
na to, że i Pomorze ma swoją Kalwanję. W  uroczym 
lesie za miastem są po wzgórkach rozrzucone schludne, 
murowane kapliczki, jako stacje Męki Pańskiej. 
W  uroczystości N. Marji Panny przybyw ają  tu tłumne 
p ielgrzym ki Kaszubów z całego wybrzeża i iz pół­
wyspu Helu i z w ielką pobożnością odprawiają t. zw. 
dróżki, czyli stacje. Cały las napełnia się wówczas 
śpiewem ku czci Bogarodzicy. W ejherowo się oż^wi: 
polska mowa miesza się- z niemiecką, a w  ostatnich 
latach niemieckiej mowy coraz mniej i, da Bon. że 
zniknie wnet z polskich ziem.

Druga rzecz —  to projekt budowy fo rty fikac ji na 
Pomorzu, celem zabezpieczenia zachodniej giank-y
i w ybrzeża morskiego od strony najniefbezniec m iej- 
sze|go i najgroźniejszego przeciwnika, |akin sa N iem ­
cy. Miałem sposobność poznać kierowmka^ Rejonu 
Inżyn ierji wylbrzeża morskiego, kapitans Lucjana M il­
lera, człow ieka w ysokiej kultury i inteligencji, z a .  i 
łowanego w  swoim zawodzie i troracego partjntę. Mło­
d y  ten człow iek na tak wybitnem  i odpowiedzinlnem 
stanowisku ożyw iony jest iak najlepszemi chęciami 
i pełen na dziej i, że praca ‘ ego i podwładnego mu per- 
sonalu, choć się dokonuje w  ciężkich warunkach, wyda

rzeń jest dobitnym objawem, że ruch ludowy dzisiaj 
jest na bezdrożu, przez co trudno skreślić choćby 
w  przybliżeniu, czy w  najbliższej przyszłości obierze 
sobie drogę, która mu co do charakteru i właściwości 
jego  duszy najlepiej odpowiadać będzie.

Może ruch ludowy jeszcze się krystalizuje, a w  ta­
kim wypadku należy być przygotowanym  na różne 
jesizcze epizody, t. j. zboczenia w ięcej lub mniej szko­
dliwe dla samego ruchu ludowego, a w ięc i dla war­
stwy, której -jest ten ruch ludowy wykładnikiem, t. j. 
chłopa. Im wcześniej lud wglądnie w  siebie, im w cze­
śniej obierze gromadnie kierunek swych zamierzeń 
i zadań, mając na względzie nie ty lko swój klasowy 
interes, ale ogólno-państwowy, tern lepiej dla P o lsk . 
i dla niego. Bo b łędy poprzednio popełnione łatwo sobie 
dziś uprzytomnić każdemu, kto posiada rozum chłop­
ski, bez partyjnych kolorów.

Odpowiedzmy sofbie, co zrobił Thugutt będąc 
-w rządzie M Oraczewskiego? Co zrobił W itos, będąc aż 
dwa razy premjerem?... —  i po co się tego podjął 
i na czy ją  korzyść? Dzisiaj już stwierdzić można 
śmiało, że za rządów w yżej wym ienionych pierwszych 
w odzów  ówczesnych szerokich mas ludowych nastę­
powało ty lko rozprzężenie życia  społecznego, czego 
owocem by ły  różnego rodzaju strajki i walki brato 
bójcze, oraz a fery  jak  z Kucharskim —  a nie k o n ­
solidacja Państwa i interesów jego  obywateli, należą­
cych do różnych warstw. Lecz nie chcę przypominać 
tego, co każdy z nas przeżył i na co swemi oczyma 
patrzył. Dzisiaj tylko stw ierdzić należy, że czegokol­
w iek się ją ł lud nod przewodnictwem swych dotych­
czasowych niejako „bożyszcz" —  stale nie osiągnął 
tego, a ty lko raz po raz zawodził się na tych przy­
wódcach. Rezultat jasny jest ten, że lud nie ma dziś

pożądane owoce. Tu  nie mogę się powstrzymać od 
cisnącej się mi na myśl uwagi, do której wypadałoby 
jeszcze w rócić przy innej sposobności, a m ianowicie 
muszę zaznaczyć na chlubę i pochwałę naszej armji, 
że korpus oficersk i stoi na wysokości zadania. Mam 
często sposobność stykać się i rozmawiać z oficerami 
różnych stopni i rodzajów  Ibironi z radościa stwiei - 
d/.am, że oficerow ie nasi ciężkie swe obowiązki’ speł 
niają po obywatelsku z wieikiem  zaparciem samych 
sielbie, mimo mizernego stosunkowo wynagrodzeni i. 
A rm ja nasza jest jesizcze w  trakcie rozbudowy, w iele 
jest jeszcze w  mej braków, bo sanacja skarbu nie po­
zwala na większe wydatki, ale mimo to duch jest do 
bry i tak u oficera, jak  i szeregowca zrozumienie, że 
służy nie zaborcom, ale własnemu krajow i i społe­
czeństwu. Także stosunek oficera do żtołnierza jest 
zupełnie inny, niż by ł w  państwach zaborczych, bo 
stosunek przyjacielski, a nie czysto służbowy i służą? 
czy. Dziś wojsko ma być szkołą dla młodych ludzi 
w tern przeświadczeniu, że inteligentny żołnierz w  ra ­
zie potrzeby o  całe niebo stoi w yże j od żołnierza, 
k tóry jest tylko automatem i maszyną.

Skoro już m ówię o wojsku, to muszą parę słów 
poświęcić naszej marynarce, t. j. wojsku morskiemu

Miałem sposobność przyglądnąć się bliżej naszym 
marynarzom i naszej flocie wojennej w  Pucku, dokąd 
wybraliśm y się z W ejherowa z Ks. B.

Przy pięknej pogodzie pojechaliśmy pociągiem do 
Pucka. J e s t ‘ to niiasteczko gęsto zabudowane, liuzące
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„swego człowieka^, któryby cieszył się ogóbiem zau­
faniem. Ma zato wątpliy ość tak co (lo intencyj, jako- 
też ustnych programów swych trylbunów, nie w ierzy im 
i odnosi się w ięcej krytyczn ie do tego, co mówią i c z y ­
nią. Czuje wkońcu zato, że brak mu kierunku polity- 
cizno-społeczncgo, któryby go  zachęcił i porwał znowu 
do pracy pozytywnej, Z tągo powodu też panuje m ar­
twota w  myśli ludowej, brak jak iejkolw iek śmielszej 
myśli, czy  in icjatyw y, któraby zerwała z tem, co złe 
i matrwe, a pchnęła myśl Indową na nowe tory.

N a leży jasno sobie raz powiedzieć, że pontyka 
ludowa to nie walka z duchowieństwem, czy k im kol­
w iek innym — • to nie dem agogja —  czy karjera —  
lecz pozytyw na i trudna praca —  nieraz może i nie­
wdzięczna, która wym aga ludzi prawdziw ie rozu­
mnych, wierzących w  to, co mówią —  robiących to, 
•do czego się zobowiązują, a pojmujących swą pracę 
polityczną jako obowiąizek i honor.

S. K . L., chociaż „słalbe ilością'^,filecz silne wiarą 
podjęło się chociaż przygotowania dla tego nowego 
kierunku, t. j. pozytyw nej pracy dla ludu. Ozy lud 
polski, pracow ity naród oraczy, nie ma obowiązku pójść 
ławą zorganizowaną za ludźmi, którzy stale podkre­
ślali jedynie p racę 'd la  Polski i Ludu i k tórzy to czy­
nem zawsze stwierdzali.

O twórzcie oczy i serca! —  Zjazdow i P ad y  N a ­
czelnej w Tarnowie, k tóry się zajmie szukaniem dróg 
dla odrodzenia ruchu ludowego z serca życzę*,-,Szczęść 
Boże“ ! 1 *

Wierzę;- że praca S. K . L. znajdzie zrozumienie 
u Ludu, k tóry głośno zawoła:

Niech żyje Centrum Polskie!
Niech żyje S. K. L.! W . W .

k ilka  tysięcy mieszkańców, położone tuż nad morzem, 
a  raczej nad zatoką, która  od niego Pucką się nazy­
wa. Miasto to dość schludne, ale nie może się co do 
zewnętrznego wyglądu równać z W ejherowem. K w a 
dratow y lynek  brukowany, duża iiość sklepów poi 
skich i niemieckich, kościół tz czerwonej cegły stoi na 
boku, nie bardzo sympatyczny, bo ciężko, po prusku 
budowany i wewnątrz na żółto malowany.

Zatoka [Pucka przedstawia się sympatycznie, a 
stanowi ją obszar w ody m iędzy stałym lądem a nól 
wyspęm Helem. W idzi się tu przeważnie statki w ojen ­
ne i znaczną liczbę łodlzi ryfbacł ich, bo choć m iejsco­
w a ludność niewiele się zajmuje ryhołostwem, to za­
jeżdżają tu Kaszubi z półwyspu Helu. z W ielk ie j W si, 
Kuźnicy z rybami, które na targach spieniężają. 
W  pierwszy lepszy dzień w  tygodniu nie można w  Pu­
cku dostać ryb.

A  jakże w yg ląda flota wojenna? —  izapytasz cie 
kaw y Czytelniku. Mój Boże, bardzo mizerna i licha. 
Uprzejm y komandor, szef sztaJbu, Brodowski, któremu 
złożyłem  w izytę, oprowadził nas po porcie, pokazał 
urządzenie statków  i udzielił objaśnień. Mamy w  ca­
łości trzynaście małych statków wojennych, które na­
dają  się do obsługi wybrzeży, do zakładania min i t. p. 
Maja po kilka małych armatek i karabinów maszyno­
wych. Obsługa na każdym wynosi po kilkudziesięciu 
ludzi. W idziałem  tych chłopców, krzątających _ się przy 
czyszczeniu różnych rzeczy, roześmianych i pogw i­
zdujących sobie wesoło. Gwarzyłem  z tym i owym

fo  pisze lud.
Witków Nowy, ad Radziechów.

WSCHODNIA MAŁOPOLSKA GARNIE SIĘ DO S. K. L.
Dnia 24 sierpnia b. r. odbył się u nas po sumie wiec 

polityczny, na którym złożył sprawozdanie poselskie Ks 
poseł Dr. J. Czuj, którego mieliśmy zaszczyt gościć u siebie 
już roku ubiegłego. Przyjechał odwiedzić znajomych 
w Witkowie, a w pierwszym rzędzie swego rodaka i przy­
jaciela, a naszego kochanego duszpasterza, Ks. kanonika 
Zaleśnego. Zeszła się cała tutejsza Polonja z inteligencją 
na czele. Przybyli także w dużej liczbie koloniści z Pła- 
wego. Po zagajeniu przez Ks. proboszcza, przemawiał Ks. 
poseł przez dwie godziny, przedstawiając i wyjaśniając 
położenie kraju wewnątrz i na zewnątrz. Nie została po­
minięta żadna ważniejsza sprawa, a zwłaszcza sprawy 
obchodzące ludność wiejską i małomiasteczkową. Była 
poruszona również sprawa reformy rolnej, tutaj tem wię­
cej aktualnoj, że właśnie w parafji Witkowskiej jest I:o- 
lonja, złożona z przybyszów z powiatu brzeskiego, wal­
czących jeszcze wciąż z trudnościami, by się po kilku 
latach nareszcie jakoś zabudować.

Serdecznefjprzemówienie Ks. posła trafiło na rzewny 
oddźwięk w sercach zebranych, z których u niejednego 
zakręciła się łza serdeczna w oku. Owacja, jaką na ostatku 
urządzono Ks. posłowi za przybycie i zajęcie się tutejsze- 
mi sprawami, była nagrodą skromną wprawdzie ab ."kże 
z serca płynącą. K. F.

Biadolmy radłowskie.
SERDECZNE NICI MIĘDZY WSIĄ A S. K. L.
W  dniu 8 wirześnia przybyli do nas nasi posłowie 

S. K. L.: p. Matakiewiicz i Ksiądz Dr. Jan Czuj, który

i przekonałem się, że są zadowoleni ze jw ogo  losu i ża­
den nie chciałby się zamienić ze służba na lądzie 
w  koszarach. Pokochali morze i tw ierdzą, że p • w y ­
służeniu trudno im (będzie żyć zdała od morza. Pracy 
ciężkiej nie mają, bo nie puszczają się na dalsze jazdy, 
gd yż minister (Skarbu nie chce dać pieniędzy na po­
dobne wyprawy. Mają marynarze w  Pńcku swoją ork ie­
strę dętą, która przygryw a na iuoc«ysteściach i zaba­
wach w  miejscach kąpielowych. W  całości marynar a 
polska składa się z dwóch tysięcy szeregowych i 350 
oficerów. "Wszystkie statki, w zięte razem, u tw orzy­

łyby jeden wojenny krążownik, taki, jakie mają w ie l­
kie państwa morskie. A le  tamte państwa mają ■ icz 
krążowników jeszcze w iększe okręty, olbrzym ie twier 
dize pływające, mające na sobie po kilkadziesiąt armat 
najcięższego kalibru i moc karabinów maszynowych, 
a wszystko opancerzone, zakute w  blachę. Nas nakazie 
na to nie stać i m y chyba n igdy nie dorównam y_ tym 
państwom, które ’ mają długie wybrzeża morskie, a  
nadto zamorskie kolon je. Polska zasadniczo po_zost»: ę  
państwem lądowem — ' ale ponieważ ma, acz niewielki, 
kawałek wybrzeża —  i ma przez to wylot^ w  świat, 
musi mieć i flotę, nie tylko handlową, ale i wojenną 
dla obrony tego wybrzeża, Zaczątek mamy, będziemy 
w  tym kierunku pracowali dalej.

(Ciąg dalszy nastąpi). A  . _
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odprawił w naszym kościółku uroczystą sumę wraz z ka­
zaniem. Na zaproszenie Józefa Klisia urządzono nast^puiie 
wiec ludowy, na którym przewodniczyli Wacław Kura 
i Józef Oćwieja. Pierwszy zabrał głos p. poseł Dr. Mata- 
kieiwicz, który w treściwycii słowach przedstawił, cc do­
tąd Sejm zdziałał i co W przyszłości zamie *za zdz;ałać 
dla dobra kraju. Następnie przemówił Ks. Dr. Czuj w  pię­
knych i gorących słowach, przedstawiając stan obecny 
naszego gospodarstwa państwowego i jego potrzeby. Go­
rącą troską o dobro ludu polskiego i ażeby coraz lepiej 
działo się w naszej Ojczyźnie. Gorącą troską o Państwo, 
owiane były także przemówienia J. Kubań, J. Stolarza, J. 
Klisia, J. Kawy, Woje. Kury, naoz. gminy. Zgromadzeni 
zwrócili się du posłów z prośbą, ażeby spraw ludowych 
nadal tak dzielnie, jak dotąd bronili i w dalszym ciągu 
w pracy niezmordowanej dla ludu nie ustawali. Poruszono 
też sprawę prze kłusowania gruntów, gdyż obecne zakla­
syfikowanie gruntów w tej okolicy jest krzywdzące. 
Uchwalono również rezolucję, domagającą się, ażeby 
urzędy z funkcjonarjuszów partyjnych zostały oczyszczo­
ne, by rozporządzenia podatkowe wydawane były jasno, 
by redukcja urzędników odbywała się w sposób sprawie­
dliwy.

Iirjzni mówcy skarżyli się na wygórowane stawki przy 
ubezpieczeniach od ognia, domagali się też uregulowania 
ustawowego naprawienia krzywdy sierotom, mającym 
w  Kasach sierocych i Raffeisenowskich.

Wszyscy zgodnie domagali się podźwignięcia z upadku 
Straży ogniowych.

Wnioski o wyrażenie posłom S. K. L. votum zaufania 
i o podziękowanie szczególnie posłom Drowi Matakiewi- 
ozo-wi i Ks. Drowi1 Czujowi za przybycie do naszej wioski 
były przyjęte burzą oklasków z prawdziwym entuzjazmem. 
Nikomu dotąd tak serdecznych węzłów między ludnością 
nie uaało się nawiązać jak im. Obiecali o nas niezapo- 
milnać i z powrotem nas odwiedzić. NiuCłiżo na tej obie­
tnicy nie poprzestaną.

Całe Biadoliny i szeroka ickolica woła głośno do brad 
ludowej w! Polsce:

Niech żyje Centrum Polskie S. K. L.! Do uczciwych 
szeregów chłopi!!

Jędrzej Kawa, kowal.

Ustawa o pomocy państwowej na odbudowę.
O pom ocy państwowej na odbudowę budynków, 

zniszczonych lub uszkodzonych wskutek działań w o ­
jennych traktuje ustawa z dnia 6-go maja 1924 roku 
(Dz. U. R. P. Nr. 49 —  poz. 492), do której rozpo­
rządzenie wykonawcze znajduje się w  Dz. U. R. P. 
Nr. 70 —  poz. 680.

Celem zapoznania interesowanych z ogólnym  
zarysem tej ustawy, podajem y niżej, kto ma prawo 
korzystać z pomocy państwuwej na odbudowę i jak ie­
go  rodzaju jest ta pomoc?

Pomoc państwowa może być udzielona: 1) osobom 
fizycznym  (obywatelom ) i osobom prawnym (spółkom, 
instytucjom i t. d.) państwa polskiego na odbudo wę 
budynków, zniszczonych lub uszkodzonych wskutek 
bezpośrednich działań wojennych; 2) obywatelom , k tó­
rzy  doznali strat i uszkodzeń w  budynkach w  czasie, 
kiedyś pełnili służbę wojskową, lub też k iedy byli 
ewakuowani.

Korzysta jący z pom ocy poszkodowany nie musi 
przeprowadzić odbudowę na miejscu, lecz może założyć 
nowe gospodarstwo w  innej miejscowości.

Pomoc może otrzymać tylko sam poszkodowany 
właściciel, a w  razie je,go śmierci pozostały przy życiu 
małżonek lub spadkobiercy w  ln iji prostej.

Pierwszeństwo do pom ocy mają: 1) ci, k tórzy
żadnej pom ocy dotychczas nie otrzym ali; 2) właściciele 
drobnych gospodarstw rolnych (do 30 m orgów ); —
3) w łaściciele domów miejskich o 3 ubiigacjach miesz­
kalnych najwyżej, —  i 4) najuboższa ludność, mieszka­
jąca w  ziemiankach, barakach i t. d., —  a wszyscy 
w  pierwszym rzędzie na faktyczną odbudowę budyn­
ków  mieszkalnych.

Poszkodowanym, którzy nie posiadają dostatecz­
nych środków na odbudowę udzielona będzie pomoc 
finansowa w  form ie państwowego kredytu budowlane­
go. Pożyczk i będą oprocentowane nie w yże j jak  4% 
od sta rocznie i mają być spłacone w  ciągu 10 lat 
w  równych ratach, z których pierwsza płatną będzie 
w  trzecim roku po dokonaniu odbudowy, względnie 
wypłaceniu całej pożyczki na odbudowę. Podejm ujący 
pożyczkę opłaci jednorazowo 1% od wypłaconej po­
życzk i z tytułu zwrotu kosztów administracyjnych,

Poszkodowany może otrzymać na żądanie budo­
w lany materjał drzewny na rachunek pożyczki. Udzie­
lona pożyczka może być umorzona (darowana) w  czę- 
ś< i lub całości po dokonanej odbudowie poszkodowa­
nym, którym  przysługuje pierwszeństwo do uzyskania 
pożyczki na odbudowę budynków mieszkalnych.

W ysokość kredytu: a) nie może przekraczać 80% 
sumy potrzebnej na odbudowę budynków, w viatkow o 
b) pożyczka może dosięgać 100% odnośnie do budyn­
ków wdejskiih, których właściciele onrócz budynku nie 
posiadają w ięcej jak  2 m orgi gruntu.

Podania o państwową pomoc na odbudowę winien 
wnieść pragnący uzyskać pozyczkę do tego starostwa, 
w  którego okręgu znajdują się uszkodzone budynki, 
względnie znajdowały się w  chwili zniszczenia a nie 
do starostwa, w  którego okręgu poszkodowany się od 
Ibudowuje. Jeżeli uszkodzone budynki znajdują się, lub 
w chwili zniszczenia znajdowały się w  okrerrach dwu 
lub w ięcej powiatów, poaanie wnieść należy do sta­
rostwa, w  którego powiecie znajduje się poważna część 
ma jątku poszkodowanego.

Starosta zaś ustala podział pożyczki na. ra t”  -  
ustaleniu je j wysokości przez pożyczkow ą komisję od 
budowy, —  zakreśla termin odbudowy i zarządza w v 
płatę rat przez Państwow y Bank rolny w  miarę lorę 
dytów  dla danego powiatu.

Popkeuowuinym może być wypłaconą przed przy­
stąpieniem do odbudowy zaliczka do 50%, jako pierw­
sza rata pożyczki, która nie może być więkyzą, niż. 
koszt zasadniczych materjałów budowlance!:; reszta 
pożyczk i będzie wypłacona najmniej w dwu ratach.

Do podania należy dołączyć w  oryginale lub 
uwierzytelnionym odpisie: a ) oszacowanie szkód;

bp  poświadczenie urzędu gminnego o istnieniu warun­
ków  uzyskania pom ocw  c) I. plan i kosztorys odbu­
dować się majacego budynku miejskiego, potw ierdzony 
przez urząd gminny, albo II. w ykaz szkód z uw zględ­
nieniem rodzaju i wym iarów  uszkodzonych wieiskich 
budynków mij.szkalnych i gospodarczych, sporządzony 
przez urząd gm inny; d) spis izasiłków i pom ocy o trzy­
manych dotąd od instytucji państwowych, samorządo­
wych i społecznych, tak w  gotów ce jak i w  naturze.

Termin wnoszenia podań o państwową pomoc na 
odbudowę jest na razie n ieograniczony w  ustawie; 
wnosić tedy podania można tak długo, dopóki rząd nie 
zarządzi zw inięcia pożyczkowych  komisji odbudowy
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przy starostwach i nie oznaczy ostatecznego terminu 
do wnoszenia podań. Nastąpić t-óMmoże nie prędzej, aż 
odbudowa zniszczonych -budynków postani znacznie 
naprzód.

Ja.k z dotychczasowej jednak praktyki wynika: 
ustawa ustawą — • a życie życiem. K to  się sam w ła­
dnym kosztem nuP odbudował, ten na pomóc państwow •) 
musi dłmgo, a diutgfo czekać. Dia'1 Opóźnionych w  odbn 
dowie informacjo powyśsze- z obowiązku dziennikar­
skiego podajemy.
?7i7mnmm7iimiNi;iiiiiimrinImPTrmiMii!iinWMiriHiiiiitiii;iimî ^̂

W IN C E N T Y  ILLOU3ZEK.

SONETY Z G Ó ».
TR ZY  KORONY.

Czas i piomn nićKskruszył tej potwornej skały 
.'tło się iz dumą wyniosła ponad ciemne feldanie. 
'C iąg le w ieczna i jasną w  nieponosłej' Ścianie.
Jako Anioł, gdy skrzydła podniósł w niebo biali’.
Z jej szczytu okrąg: świata w idny i wspaniały: 
Niedną wistęjgą DunajjŚe-.ijsrebrzy się, przv łanie. 
Tnie sznmragdne, ziemice, w mrokach Te ter granic, 
W lew o miasta i pola, oląszar wypłow iały. ■

W szystko marne pod tobą, nigdzie f&jdoka moczysz. 
W szystko żyw e w  obrazach zatraciło ciaio. 
Wszyst.korunniejsze im dalej swe oko roztoczyśyą

Jako orzeł pod chmurą ŚBęroko i śmiało...
A  tak patrząc Iboz & łW a —  w  słońcu i błękitne 
Poznasz Boiga i W ieczność i ocenisz Życie.
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Zebranie Rady Naczelnej.
Niniejszem zawiadamia Rdę członków Rady Naczelne] 

S. K .  L., jjrż^dnjia 30 wrześnią odbędaiid się w Tarnowie 
w sali Administracji naszego pisana, ul. Chyżowska 1. o. 

ZEBRANIE RADY NACZELNEJ.
Na porządku obrad:
1) Sytuacja polityc-znio-goSpodarcza a S. K. L,:

■ Wybór prezesa Rady "/Naczelnej;
3) Program rozbudowy S. K. L.;
4) Wnioski i interpelacjo. *
1'oezątok punktualnie o god.z. 10 rano.
O liczne i niezawodne przybycie upraoza

Prezydjiun.

KROMKA.
Wrzesień: 28. Niedziela. Mateusza Apostoła. —  29. Po­

niedziałek. Michała Arohaniola.   30. Wtorek. Hieronima,
kolii wdowy. —  Październik: 1. środa. Ja.na'-ż Dukli; Re- 
migjusza. —• 2. Czwartak. Aniołów Str., Teofila. —  3. Pią­
tek. Kandyda, Gerarda, Ewalda. —  4. Sobota. 'Franciszka 
Serafickiego. —  5. Niedziela. Płaoyda, •Maroslego.

W  IMIĘ RZETELNEJ PRAWDY. Z obowiązku dzien­
nikarskiego notujemy, że w yPiaście11 nr.JSęS pod tym ty­
tułem znalazła się notatka odwołująca napasbi na Stron­
nictwo Katolioko-Liiidowe. R-edaeja ..Piasta11 s twierdza, 
że artykuł p. t. ..Zapach trupi11 dostał się .na łamy ,,Piasta1' 
jedynie przez przeoczenie.

Nie wiemy co sśjjwodowaio redakcję „Piasta11 do pro­
stowania .W każdym razie. - chyba nie miłość j prawdy 
i miłość dla naszego Stronnictwa.

Jê st najlepszy dowód, ż( „Piast11 zaczyna się do tego 
,,trupa11 rzekomsgo zalecać.

DOROCZNY W ALNY ZJAZD TOW. SZKOŁY I UDO­
WEJ odbędzijjjsię 27 (sobota) i 28 (niedziela) września Lr. 
w Krakowie. Obrady toczyć się-' będą w sali Rady miej­
skiej. Oprócz sprawozdania, głównemu tematami obrad bę­
dzie nowa ustawa, szkolna, walka h a  analfabetyzmem i spra­
wy związane z osadnictwem na kresach wschodnich. Zjazd 
delegatów zapowiada- się bardzo licznie.

JUBILEUSZ 50-LETNIEGO KAPŁAŃSTWA obchodził 
we czwartek 11 b. m. proboszcz w Mogiło i dziekan bole- 
cho wieki, ks. prałat Wojciech Siodlecki w asyście licznego 
duchowieństwa zij,ks. biskupem Nowakiem na czele.

Ks. Wojciech Siedlecki byl długoletnim katechetą 
w gimnazjum św. Jacka w Krakowi&J od lat 28 jelit pro­
boszczem w Mogile. Jubilat otrzymał od duchowieństwa, 
parafjan, przyjaciół i znajomych liczne gratulacje.

Jubilat jps.t serdecznyim-;przyjacielem naszego pisma. 
Redakcja ..Ludu Katolickiego11 przeto z serca życzy Mu 
dociekania godów , brylant owych'1.

PODWYŻKA CEN SPIRYTUSU I TYTONIU. Mini­
sterstwo skarbu ogłosiło wozporządzenic o podw ażen iu  
podatku spożywczego od spirytusu do wysokości 3 zł. od 
jednego litra stoprocentowego spiritusu, wyrobionego 
w gorzelniach rolniczych, owocowych, i przemysłowyoh^zRś 
wyrobionego w innych gorzelniach do 3.30 zł.

Ostatni numer „Dziennika (Ustaw11 zawiera również 
nowy cennik sprzedaży detailicznej wyrobów tytoniowych. 
Geny tytoniu i papierosów pozostają bez miany-jinatomiust 
cygara uległy podwyżce blisko 100 proc.

t  Ś. P. Ks. JAN DULJAN, dziekan i proboszcz 
w Porąbce UszewTiej, zmarł w 48 roku życia. Zmarły 
był prefektem jscminarjum duchownego w Tarnowie, a ró­
wnocześnie zastępcą katcelieły gimnazjum I., poczem otrzy­
mał probostwo w Brzozowej. Wojniczu, a nakoniec w Po­
rąbce Liszewskiej. Ś. p. Ks. Dułjan byl jednym z najświa­
tlejszy cli kapłanów diecezji tarnowskiej. Pogrzeb jego prze­
mienił się w olbrzymią manifestację katolicką całej .śfeo- 

j rokiej okolicy. Ostatnią uslugęi^pddnlo 67 .Księży z całej
diecezji tarnowskiej z Ks. drem- Parylą .i ks. prałatem Pii- 

I diem na ezale. —  Czgs^ Jego pamięci!
FAŁSZERSTWO BANKNOTÓW. W obiegu pojawiły 

; nie fals-fcywe banknoty .1 i 2-rłotowe nieudolnie podore-
bione.

ZIEMNIAKI WOLNO WYWOZIĆ BEZ OPŁATY. Głó­
wny Urząd od wywozu zniósł opłaty od ziemniaków wy- 

: wożonych zagranicę.
OPALANIE SZKÓŁ ZAPEWNIONE. Ministerstw!: 

wyznań religijnych i oświecenia publicznego postanowiło 
w przyszłorocznym budżecie wstawić* tego rodzaju kwoty 
na rachunek- opalania szkół, aby zakupiony matorjał ojei 
łowy-wystarczał dla szkół ra  .cały rok Szkołuyą Wskutel 

! -togo-ępostanowiania, szkoły przestaną wreszcie cierpieć ńa
brak opału jur zimni w czasie imjkrytycziiiejszym, dzięki też 

i temu 'znikną wreszcie osławiono .wakacje węglowe11 w iu

szych szkołach.
BEZPŁATNE PASZPORTY DO STANÓW ZJEDNO- 

CZONYCH. Wskutek.- interwencji Polskiego Towarzystwa 
uuugrnoyjnego państwowy urząd emigracyjny zdecydował 
sic udzielić1 bezpłatnych paszportów tym emigrantom do 
Stanów Zjednoczonych, którzy otrzymają c e r t y f i k a t y  ,-nd 
gr&Cyjne z Waszyngtonu, oraz tym reemigrantom zc Sta­
nów Zjednoczonych którzy powracają tam z powrotem 

'w  przepisanym terminie (j-nwosięuzmurś ĵjć
ELEKTRYFIKACJA POMORZA. W „tyłańsku i na 

Pomorzu budzi wielkie ‘ zainteresowanie sprawa wykurzy-
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ś,tania sił wodnych do celów przemysłowych. Prasa żywo 
omawia projekt wyzyskania sil wodnych jeziora Spitelskie- 
go, gdzie łatwo uzyskać można silę 1.000 HP., a nawet 
więcej, o ile uwzględni się całe dorzecze Brdy. Rząd polski 
mógłby tu wyzjggać szereg prac wykonanych jei&cze za 
czasów rządu pruskiego.

Kiedyż to w Małopolsce myśleć się będzie o zużytko­
waniu ejpergji wodnej rzek górskich?

MIĘDZYNARODOWY KONGRES AKADEM ICKI 
odbywa', sie obecnie w Warszawie. W  obradach biorą udział 
delegaci dwudziestu kilku państw. Prezesem Międzynarodo- 
v. ego zai iązku Studdntólw został obecnie wybrany Polak, 
Jan Balińsk Jundźwiłł, syn prezesa Rady miejskiej i sraj 
natora Balińskiego.

SEJM POLSKIEGO W YCHODŻTW A W  AMERYCE. 
Dnia 25-go ub. mięgiacą otwarto w Filadelfji 24-ty Sejm 
Związku Narodowego Polskiego, najstarszej organizacji 
wychodźtwa pols-kićgo w Ameryce, założonej jeszCze w r. 
1870. Sejm rozpoczął się nabożeństwem w polskim kościele 
św. Jadwigi, poezem nastąpiły obrady. Inaguracyjne prze’-,’ 
mówienie wygłosił cenzor Związku p. Błoński. Mowę po­
witalną w imieniu miasta FiJadelfji wygłosił burmistrz mia­
sto mr. Kemhick. Zebranycli powitał nadto Serdeczny 
przyjaciel Polski prezydent firmy Bal dwin Locomotive, 
Works. Na Sejm wybrano w poszczególnych gniazdach 
zv. iazkowych 403 delegatów,'' z których 423 brało ud/.ial 
w naradai h. Po odebraniu od nici i przez -cenzora przysięgi, 
przystąpiono do wyboru prezesa Sjmu, którym został p. 
Roman Abczyński z Pittsburgft, który M r głosowaniu otrzy­
mał 243 głbsy^*przeei-.v 183, które padły na dra Borowiaka 
z PiUsbuurga. Wiceprezesem został wybrany dr. Borowiak. 
Obrady Sejmu trwały przez trzv dni.

PRZYW ÓZ I W YW ÓZ POLSKI DO NIEMIEC. Gdań­
skie gazot.y w artykułach na trmat traktatu handlowego 
polsko-niemieckiego pi^źą, żo traktat ten jest dla Polski 
bardzo pożyteczny. W  roku 1923 Polska wywiozła do 
Niemiec przeszło %  ' swego wywozu, a sprowadziła 44% 
całego przywozu, co dowodzi, żejNiem ey są również za­
interesowani traktatem. Autor wylaża pogląd, że l chociaż 
sprawa jeszcze nie dojrzała, itłe ozas pracuje na rzecz za 
warcia takiego traktatu.

UŻYŹNIANIE ZIEMI PRZY POMOCY ELEKRTYCZ- 
NOŚCI. Francuski uczony Szaptol od dłuższego już czasu 
zajmuje się sprawą oddziaływania fal elektrycznych na 
rolę. Zdaniom jego, fale elektryczne powiększają żyzność 
gleby w dwójnasób, a nawet znacznie więcej. Doświadcze­
nia wykonane w naukowym zakładzie rolniczym, potwier­
dziły jego pogląd. Ziarnko pszenicy, zasiane w doniczce!- 
••zostającej pod działanieńl fal elektrycznych, wydało 500 
ziarn. W  doniczkach nie wystawionych na działanie fal, 
takie samo ziarno pszenicy wydało tylko sześó ziarn. Przy 
pomocy rzftdu francuskiego mają być czynione dalsztf-do- 
świadczenia w większych rozmiarach. Ma być zbudowana 
specjalna stacja, która prądem elektrycznym użyźniać bę­
dzie pola doświadczalne.

K R Y P T A  H E N RYKA SIENKIEW ICZA. Zwłoki 
twórcy ,.Quo vadiś“ , złożone będą za zgodą władz du­
chownych w podziemiach archikatedry św. Jana w War­
szawie w specjalnej krypcie, pierwszej od wejścia, na wzór 
krypty Adama Mickiewicza w podziemiach katedry na 
Wawelu.

SĄD DORAŹNY PRZECIW STEIOEROWI. Steiger, 
oskarżony o zamach prezydenta Rzeczypospolitej we Lwo­
wie Stanął przed sądem doraźnym, który jednak po rozpa­
trzeniu sprawy uznał nie niekompetentnym. Sądzony więc, 
będzie przez Sąd przysięgłych.

KONIEC MARKI. Od dłuższego czasu Bank Polski, 
jako likwidator P. K  K. P., wysyła do Włocławka po 
kilka wagonów tygodniowo wycofanych z obiegu marek, 
które są w tamtejszej fabryce papieru przerabiane na 
zwykły papier do opakowania Zapłata, otrzymywma z fa­
bryki za dostarczoną makulaturę, mimo znacznych kosztów 
transportu, nei tylko pokrywa wszystkie wydatki, lecz 
daje powien zysk, który otrzymuje Ministerstwo łSkarbu

O FIARY SAMOCHODÓW w  Ameryce są większe niż 
ofiary iwiojny. W  'Osiemnastu miesiącach wojny bowiem 
straciła Ameryka 48.000 żo-mierzy, podczas gdy w ciągu 
takiego samego czasu automobile w Ameryce zabiły 96.00p 
osób, w tem 25.000 dzieci. —- W  Ameryce każda pra wie ro- 
diz-rna ma własny samochód.

KLĘSKA SÓWKI CHCJNÓWKI W  LASACH.” Troepi 
już rok grasuje w  lasach Poznańskiego sówka -dhojnówka, 

SKtóraj gąsienice zrządziły katastrofalnie wprost szkody 
w drzeiwasitairach po/wdatówi obornickiego, -cizapnjkioiwiskiego, 
mięidzychoekiego, isaamaltlulskilega, Chodzięskiego, .bydgos­
kiego, a także na Pomomzu, zwłastznza w B uszce ,y Tuchol­
skiej. Na wicllkich przestrzeniach iaisy sosnow© wyglądają 
zdiailelka, jak gdyby pożar opalił im igliwie.

Sówka dbojnówka ji|esh motylom, której gąsienice 
żywiią się igliwiem. Szkodnik tom pojawił się w  roku 1922 
w nkiwHieikiLeij ilości. Niestety, nauka nie zna dotychczas 
środka dla powstrzymania klęski i .sówka OEiminożyła się 
bardzo. To., co nastąpiło, przeszło wszefUkiie 'dĆKolkłwainia. 
Literatura naukowa nie notuje klęski sówki o tak wielkich 
,rozmiarach. Szkodnik tan nawiedził rówiruiież lasy niemiec­
kie, w Birandaniburgji, Pomorami;!, a tajkże w  Brusach 
Wschodnlich.

Roami-atów klęski dziś jeszcze ustalić dl© motet, N ic­
kom© sosny, raz objedzone przez sówki, przyszły do siebie
1 wypuściły pąki Drzewa zupełnie zamarło traoba będzie 
wypiąć, albowiem rzuca się na -nie karnik. Na szczęście 
klęska sóiwki, jaik stwierdza nauka i diośiwialdcizeniie, trwa 
trzy lata najdłużej. W  pierwszym roku pojawia się w  ilości 
nieznaoamej, W diragim przybiera rozmiary katasitirofy. w  3 
zaś ginie izupelimie. I  tak też ma się rzecz w tym roku, 
Sówka (przeniosła się obecnie wprawdzie do .lasów .powiatu 
wofełztyńskiego i lesizlozyńskiego, ic-cz w  miraiejsizcj o iwi ie 
ilości i  jest nadzieja,, że w  roiku ppzyszłym już jej isie bę­
dzie. Szkodnik ulega bowiem izaraaie,, mianowicie sipacjaJ- 
nyim grzybkom, koro niszczą jej gąsioniicp. PuEalem roz­
mnożyło się mmósitwio owadów, jalk 'calosolma sycofanta, 
które niszczą sówkę chojnówkę gwałtownie,, talie, iż klęska 
ta ginie wtcala szybko.

CUD NA JASNEJ GÓRZE. „Goniec Częstochowski" 
donosi: W  dniu uroczystości Narodzenia N. M. P., o godz.
2 i pól po południu, w  kaplicy przed cudownym obrazem 
Matki Boskiej Częstochowskiej, zaszedł wypadek cudo­
wnego uleczenia 3-letniej, niewidomej dziewczynki. Wieść
0 tem wydarzeniu rozniosła się wśród rzesz pątniczych
1 w krótkim czasie zgromadziła tłumy.

Jak wynika ze słów matki, niejakiej Mietlińskiej, wie­
śniaczki przybyłej z ko.mpanją ze wsi Piaszczyce, /Jen,i 
radomskiej, trzymała ona na ręku swe niewidome dziecko, 
które utraciło zwrok całkor. ieio w  -dniu 17 kwietnia b. r., 
tak, iż powieki stale miało przymknięte, .gdy nagło W pe­
wnym momencie dziewczynka poczęła mrugać szybko po­
wiekami i wykrzyknęła radośnie:

—  Mamo, widzę Bozię!
Od tej chwili dziewczynka widzi dobrze. Słowa wie- 

śniacziki potwierdziła przybyła z kompanią rodzina.
Wypadek cudownego, uleczenia zo6tał zanotowany,



Nr. 46. „LtJt» KATOLICKI'. &tr. 11.

zaś stwierdzenieip. wiarógodniości faktów zajmą się osoby 
powołane w miejscu zamieszkania Mietlińskiej.

ZM IANY W  DIECEZJI KRAKOWSKIEJ. (Diecezja 
krakowska). Instytucję kanoniczną na probostwo W W . 
Świętych w Krakowie otrzymał ks. Władysław Miś, na pro­
bostwo w Mucharzu ks. Józef Motyka, wikarjusz w Wieprzu.

Na katechetów przeznaczenjj ks. Dr. Michał Wielocha 
i ks. Jan Litwin do rządowego gimnazjum żeńskiego w Kra 
kowic, ks. Koman Miszka d-o gimnazjum w  Wadowicach; 
ks. Dr. Franciszek Madeja do ęzkoły przemysłowej i sem- 
nauczyciełskiego św. Rodziny w Krakowie; ks. Dr. Fran­
ciszek Mirek do prywatnego gimnazjum żeńskiego w Kra­
kowie przy ul. Wolskiej;: ks. Stefan Mazanek do gimnazjum 
Jaworskiego w Krakowie; ks. Jan Ilumpola do gimnazjum 
w Zakopanem.

Przyjęcie do diecezji krakowskiej i posadę katechety 
szkoły BO (Urszuli Kochanowskiej) uzyskał ks. Michał 
Wojtaszek ze Zgrom, ks ,̂ Misjonarzy. W  stan spoczynku 
przeszli: lcs. Józef Tomasik, kat. gimn. żeńsk. w Krakowie; 
ks. Dr. Zygmunt Karaś, kat. gimn. w Wadowicach; ks. St. 
Janiczek, kat. w Wadowicach. Przyjęcie do diecezji śląskiej 
i posadę w gimnazjum państw, w Pszczynie otrzyma! ks^ 
Ant. Jochemczyk kat. w Białej. Do Zakonu 00. Jezuitów 
wstąpił ks. St. Mirek, wikarjusz parafji św. Józefa w Pod­
górzu. Przeniesieni iwikarjusze: ks Jan Nowak z Cięci uy 
do Raciborowic, a ks. Józef Ludkowski z Raciborowic dól| 
i 'ięeiny.

ŚWIĘCENIA KAPŁAŃSKIE. Urząd parafjalny na 
Wawelu donosi nam: W  robotę 20 września b. r. w  ka- 
kedrze na Wawi iu z rąk Księeia-Bis.kupa Sapiehy Otrzymali 
święcenia kapłańskie następujący din lamowie, alumni se­
minarium duchownego w Kr-ąkowic: 1) Czarniak Mieezy- 
tsł iw, urodzony w Ludzimierzu; 2) Gorączko Władysław, 
urodź, w Myślenicach; 3) Król Eug0iqusHHr. w Krakowie;
4) Lubowiecki Edward, nr. w Ktibykmadtyj 0) Majer Józef 
urodź, w Strzelozyskach; 0) Maślanka Franciszek, urodź, 
w iPjeżówce; 7) Ni&g.iOs Kiemeuś, u^odz. iv Lubozśj; 8) 
fŃowjogyodzki Jan, ur. w Krakowi^; 0) Piksa Rudolf, nr. 
w Szerokiej na Ślą dcii; 10) łEzia Edward, ur. w W «®  
[.ubeckiej; 11) Sarna Bob'sia)y,idir. v  Juszczynie-; 1.2) Sa­
wicki Antoni, ur. v Osieczauaeii; 13) Tomczyk Stanisław;* 
ur. w Krzeczowni;, 14) Wróblewsly Tadeusz, nr. w7 Polan­
cê ’ 15) Zbauiuszek Faustyn, nr. w Krzyżów nicach na 0. 
Śląsku.

POŻYTECZNA KSIĄŻKA. B. profesorka -Państwowej 
Szkoły Przemysłowej żeńskiej w Kraicowie i dyrektorka 
Związku Pracy Polskich Kobiet p. Alojza Ilubisctbtowa 
wydala „Po<lręcznik do nauki kroju bielizny", zawierający 
blisko 300 rysunków i opisy kroju bielizny męskiej, dam­
skiej, dziecięcej i pościelowej.

Podręcznik pisany w sposób przystępny i polecony do 
użytku szkól przez Krajowe Władze szkolne, st-amówii do­
skonały przewodnik w .pracy nie tylko dla szkól i zawo­
dowych pracownic, ale także dla każdej gospodyni,

■Cenne to wydawnictwo jest do .nabycia w księgarni 
Gebethnera w Krakowie, Rynek gł., iulb też wprost u 
autorki, Kraków, ul. Karmelicka 50. —  Cena 16 złotych.

Geny orjenlaeyjne Syndykatu Rolniczego S. A„ Lwów, pl. IKlarjacki 10
Cena za 1 kg. lub za sztukę.

Żelazo bednarskie 0.30, żelazo gospodarskie 0.22, osie 
z bukszami do wozów 1.00, szufle 0.00— 0.00, widły 0.65, 
wiadra cynkowane 2.05 łańcuchy dla bydła 1.22, łańcuchy 
dla koni 1.10, łańcuchy do wozów 1.10, zgrzebła 0.62— 0.85, 
oliwa urns7,ynowa w beczkach 0.50—-, oliwa cylindrowa

w beczkacli 56,00, smar do v$>zów w beczkach 29,00, worki 
na zboże 0.00, węgiel górnośląski tonna .27.90. koks gór­
nośląski dla kuźni tonna 36.50, pług 1-skibowy 6" 65.00, 
brona 3-polowa 23.00.

GIEŁDA ZBOŻOWA. Pszenica 28— 30 zł., żyto 24 du 
26, owies 27— 2łh, siano 7— 8, masio-JjSO— 4.50v jaja 8 dc 
10 groszy, mleko 25— 30 groszy.

Odpowiedzi Redakcji i Adm inistracji.
W. Lachowicz. Prenumeratę za 12 egz. wyrównano do 

koń&a.-, b. r. i na rok 1925 pozostało 2 złote.
Ciuła, PLarzowioe. —  Gazetę wysyłamy regularnie ec 

tydzień.
SS. Służebniczki, Korzenice. Prenumerata, wyrównana 

do końca b iem pgo roku.
Ptak, Nowa WiSę; Premimerą/ta wyrównana do końca br, 
Rusinowska, -Radomyśl. Prenumerata zapłacona di: 

końca b. r. Pieniądze otrzymaliśmy.

NA FUNDUSZ PRASOWY złożyli: jfcj, Andrzej Niwa 
2.50 zł. - Księża ze Szczucina 12 zł. —  Oleksy J. 1 zl.

KTO pragnie ustrzec je od złych wpływów gorszącój 
lektury, a dać im do ręki h kiurę dobrą; jednem sło­
wem: komu leży na sercu dobro dzieci tak doczesne 
jak i wieczne, —  ten niech dla nich zaabonuje:

A P O S T O Ł ^
to nader piękne pisemko dla dzieci.

mtęsdął wychodzi jeden zeszyt ilustrowany w kolorowej 
okładce. Cena bardąo. niska, wynosi bowiem na cały rok 

tylko 1 złoty i 20 groszy.
I*. T. .Njaiuzycielstwu pisemka to szczególnej polecamy 

uwadze. —  Zamawiać prosimy pod adresem: 
KSIĘŻA PALLOTTYNĘ WADOWICE, woj. KRAKOWSKIE

" K A L E N D A R Z ^ P iL S i^ ¥ a ^ o k T 925r
rocznik 7-my, ukaże się w pierwszych października.

Zawiera treść bardzo bogatą i obficie ilustrowaną. — Cena 
1 zł., z przesyłką poleconą l.d ) zł. Kto zamawia

10 egzemplarzy, otrzymuje 1 darmo, 
ffyiflt.: BIBLJOTEKA RELIGIJNA, Lwów, pl. Kapitulny 7.

^ p r a @ i l s i M l a

gospodarstwa wielkości 80, 60, 70, 50, 40, 30, 20, 10,' 5,,*2 
morgów dobrej ziemi, dobremi liudynkanii i inwentarzom. 
R. TYWUSCHIK, KALISKA, pow. Starogard, POMORZE.

POSZUKUJE ZDOLNEGO CZELADNIKA I CHŁOPCA 
DO PRAKTYKI 

Pracownia obuwia Mikołaja Słowińskiego w Tarnowie, 
ul. Krakowska L. 32.

D o b r a  k s t ą ż k r  p r z y  j c i e . e m .
KUFUJCIE PÓKI ZAPAS STARCZY!

30 tomików książek treści gospodarczej, społecznej, 
religijnej i n i o ralno - w yc 11 o w a w c z ej —  tyiko 3 złote. 
Dla p ren u m era to rów L u d u  katolick iego" 2 złote. —  
Na przesyłkę pocztową nadesłać 30 groszy na każdy

komplet.
Do nabycia w  Administracji „Ludu katolickiego”, 

Kraków, ul, *w, Filipa 17. ____ _



Str. 12. „LUD KATOŁIUKi* Ńr. 40.

MICHAŁ WERON 7. Rozdola ur. 1897 r. unieważnia
skradzione dokumenty wojskowo.

Ceny spa«Sfy!
Przecież każdy z Czytelników potrzebuje dla włas­

nej potrzeby coś z towarów na zimo, w ięc korzystajcie 
z okazji i nie odkładajcie na później, a zwróćcie się 
zaraz z piśmiennemi zamówieniami do składu fabrycznego

„polska mummr w Łodzi
gdzie iią  do nabycia o potowe taniej jak w waszych 
miejscowościach i po najtańszych cenach fabrycznych

i Q  s ? t u k  r a s z t e k  [jo Gały komplet tylko za 3 3  z ł o t e
a m ianow icie: t^m etry  dobrego i mocnego w  noszeniu 
sukna lub kortu na zim ow e ubranie męskie, 3 m ttry  sze­
wiotu podwójna szerokość, na całą damską suknię w  ko­
lorach: granatowym , czarnym lub wiśniowym, 3 metry 
zefiru lub flnneli na koszulę mę-ką, na jedną śbrzną bluzkę 
na jeden fartuch damski, jedną chustkę na głow ę,'jeden  
duż.y ręcznik w desenie, w najlepszym galunku i ;EJihu- 
sTćczki batystowe.

Wszystko to razem tulKo za 3 3  s5s>3© wysyłamy
każdemu po otrzyinanłu listownego ztTfnówienia. 

U W A G A : Ci zaś, k tórzy nadeszła zaraz 3 'złote za­
datku nie płacą kosztów opakowania® ani opłaty pocztowej.

bierna ła d n ego  ryzykat
Kupujący absolutnie nic nie ryzykuje gdyż. jeżeli towar 
się nie podoba, przyjm ujem y lakowy z powrotem i zwra­

camy pieniądze w całości—-  
  — zam ówienia prosimy adresować: =  —=

IM  M i P f :  „P8L1  i l l i r
W  Ł o c S i l f  ul- Wscho d nia 55. skrzynka raoztow i 2 4 K

( WćZNE ULA WSZYSTKICH!
i C s n y  x s i s « s r i a e  . i - a n e !

MATERJALY NA MĘSKIE UBRANIA.
1) Czysto werniane eleganckie trwale materjaly na

męskie uhraniio lub kofft.jiun damski, we wszystkich mo­
dnych kolaracH—  cena za i  mefir tylko 5 zł.

SfjJ ,,Kamgarn“ . Towar najwyższego gatunku. Wyrób 
gładki i w desenie, na ubranie świąteczne i wizytowo. 
Cćna za metr po 10, 15, 20 i 25 zi.

' 3) „Boston*4. Ostatmia nowość sezonu. Wyrób z c|H ! 
stej wełny w  najniodrwejsze kolory i desenie. Bardzo prak­
tyczny i modny matorjał na eleganckie męskie ubranie, 
lub na damskie kostjmny i płaszcze. Cena za 1 m. gat. A 
15 zt., gat. 13 20 zł., gat. C 25 zl., priima‘v30 zł.

4) „Melanz-prima“ nadzwyczaj mocna, ładna i prak­
tyczna tkanina tnie do rozdarcia), koloru marengo-szara- 
we i' chaki, na ifięatdH damskie -i dziecinne codzienne 
ubrani:Ips5.arokość, '70 cm .'(IR  .łdkeia). Cena metra 2 zł., 
podwójnej szerokości 4 zt.

5) Podszewki i dodatki do ubrań. Do każdego 'Odcin­

ka na ubranie dodajemy-na żądanie zamawiającego pełny 
komplet podszewki pod marynarko, kamizelkę, -spodnie 
d S rę k a w w  i kieszeni za 10 zł, taki sam komplet. 13 
w lepszym gat.. lSSzł. i najwyższy C ang. satyna 20 zl.

6) Weloury na pałta męskie i damskie, czysto weł- 
nianw jedwaliisto-miięfcMe, jednokolorowe i melange po 
lewoj stronie kraty zastępują podszewkę (na palto męs.
2 'A  m., damskie 3 m. Wwiai metra 10, 15, 20 i 25 zl.

MATERJALY DAMSKIE.
• 5 S  fi*1' damskie htigtjinn£? suknio i bluzki, szewioty 

najlepszego wyrtfbu, podw. szorak., w kolorach: granat, 
czarny, bro-nz-owy, zielony, Iśłjowy i  blado-kaw-owy. Gład­
ki, w pasy i w kraty. Nadzwyczaj mocny, ładny i prak- 
tyozny matęrjal. Cena metra 4, 6, 8 i 10 zł.

8) ,,Frotće‘‘ ostatnia m-oda, nadzwyczaj ładna i prak­
tyczna tkanina na damskie suknie < k-ostjnmy, przeważnie 
w szarych kolorach, w ładne pasy i kraty we wszystkich 
kolorach, po 3, 4,'_5 i 6 zł. za metr.

01 „FIanela“  na zimę piękna, miękka, puszysta i ciepła 
tkanina we wszystkich kolorach zdatna na wszelkiego4i 
rodzaju damskie garderoby szer. 65 cmi. Cena metra 2 
i 3 zł., podwójnej szerokości 4 i 6 zł.

10) „Płótna“ białe lub kolorowe i deseniowe muśliny, j 
zefiry, ponkaliki, na bieliznę, poszwy, wsypy, bluzki, suk­
nie, fartuchy i dziecinne ubranka od 1 E> do 3 zł. za metr, 
zależnie 'od gatunku i szerokości.

11) „Firanki" na metry piękna kanwa,, przetkana pas­
kami koloru białego lub kremówogo (podwójna kręcona 
nitka), szerokość 90 cm. Cena 2, 3 i 4 zł. za mefer.

Wszystkie towary zostają wysłane natychmiast po 
otrzymaniu zamówienia, za pobraniom pocztowem (płaci 
się przy odbiorze), można nawet bez zadatku. Pożądany 
jest zadatek, alo nie .obowiązuje. Ceny znacznie zniżone!

Za opakowanie w płótnie, przesyłkę, asekuracji i inne 
wydatki dolicza się tylko 5%.

Bez wszelkiego ryzyka! Kupujący absolutnie niic nie 
ryzykuje, gdyż, jeśli towar się nie spodoba, przyjmujemy 
Takowy z powrotem i zwracamy pieniądze. —  Cenniki 
darmo! —  Przyjezdni mile widziani!

Zamówienie prosimy adresować:

Ekspedycja przesyłek pocztowych „ ? l a d i z i © I e ? i f .
ŁÓDŹ, ul. Kilińskiego Nr. 44.

„BAZAR P0LSKi“3. A. w Krakowie
(obok Głównej Poczty).

Dział bławatny. Płótna, perkaliki, oxfordy, markizeLy, 
crepe de ehine, aksamity, flanelo, bąfcehany i t. p 

Dział wełniany. Kamgarny, welury, szew ioty, slruksy, 
twitle, meltony, bostony, alpaki i t. p.

Dział galanteryjny. Nici, przędza, fashyga, wstążki, 
hafty, m otywy, tai tuszki, ubranka, sukienki, sweatry, 
szale, bielizna, krawaly, kołnierze, spinki, skarpetki, 
pończochy i t. p,

Dział konfekcyjny. Ubrania męskie, spodnie, koszule 
i kalesony robotnicze i t. p.

Dział obuwiowy. ubuwie .męskie, damskie i dziecinne. 
Dział kolonialno-spożywczy. Kawa, herbata, cukier, 

mąka, g iysik , słonina, smalec,ywódki i t. p.
Dział domowo-gospotlaaczy. Naczynia emaljowane, 

garnki kamienne, przybory ,l*k'uchenne i t. p.
D z ia ł  papierowy. Przybory piśmienne i zeszyty szkol­

ne, papier, atramenty, farby szkolne i t. p.
Dział kwieciarski. Laury, kwiaty wazonowe, kw iaty 

cięte, bukiety, v.ieńce i t, p.
Dział meblowy. Meble wykwintne i skromne, łóżka 

żelazne, umywalnie żelazne i t. p 
Dział koszykowy. Meble koszykowe, zardynierki. ko­

szyki i t. p.
Dział automobilowy. Części zapasowe do automobi­

lów  ciężarowych Graf et Stifta.

Ceny bezkonkurencyjne. Obstuga grzeczna, rzetelna. —  
L,inje kolei elektrycznej 3, 5, 6 prowadzą przed sam bu­
dynek „Bazaru1'. — Na zamówienia teletuniczne dostawa 
natychmiastowa do domu zamawiającego. Zamówienia 
z prowincji zostają odwrotnie wykonane. Telefon Nr. 305.

Wydawca imieniem Spółki wydąwh iczej oraz odpowiedzialny redaktor Ks. Józef Świąder, 
Czcionkami drakami „Głosu Narodu*4 w Kra^o^ls. o5. w. Toui"“w. 3t, pod zarządem Romana F»rUa,


